LOGOPEDYCZNE WIERSZYKI I RYMOWANKI DO

UTRWALANIA GŁOSEK SZUMIĄCYCH,

SYCZĄCYCH, CISZĄCYCH, [L], [R] ORAZ [K], [G]”
Dziecko próbuje czytać wierszyki lub powtarza po rodzicu. Powodzenia (
“Szpak”

Szedł po drodze szpak

do szkoły się uczyć,

i tak sobie 

śpiewał:

szpu- szpu,

szpa- szpa,

szpo- szpo,

szpe- szpe,

szpi- 

szpi...

Taki śmieszny szpak,

co uczyć się chciał.
“Trzy kurki”

Wyszły w pole kurki trzy

i gęsiego sobie szły.

Pierwsza z przodu,
 w środku druga, 
trzecia z tyłu,

oczkiem mruga.

I tak sznurkiem kurki trzy,

raz dwa, raz dwa, w pole szły...
“Myszka”

Myszkowała szara myszka w szafie:

“Chyba mnie tu bury kot nie złapie?”

Wyszperała szal i szepcze już po chwili:

“W szal zawinę się sześć razy.

To kota zmyli”.
“Poduszka”

Poduszka na twym łóżku poszewkę ma pluszową.

Kwiatuszki i motylki masz tuż 

nad swoją głową.

Poduszka na twym łóżku przyniesie ci sen szybki.

Będziesz w tym śnie szybować, potem pływać

jak rybki.
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„Szymon”

Szedł raz Szymon do Koluszek,

by szukać wujaszka,

który jako kominiarz

pracował na daszkach.

Poszedł najpierw do Janusza,

ponoć znał wujaszka,

który jako kominiarz

pracował na daszkach.
“Liski”

Leży w norce lisek. Stoi obok żona.

Wygraża mu łapką, bo jest obrażona.

Co włożę do garnka, gdy pusta spiżarka.

Żywo! Wstawaj, mój panie, i na polowanie.
“Żuczek”

Jedna żabka z drugą żabką napotkały żuka,

stał na drodze, gorzko płakał 

swojej mamy szukał.

Pocieszały żabki żuka:

- Twoja mama w lesie, 

widziałyśmy,

szła z koszykiem- jagód ci przyniesie.

Żuczek zaraz przestał płakać wytarł oczy łapką,

ale zanim poszedł dalej podziękował żabkom.
“Grzybobranie”

Wyrosły w lesie grzyby duże, ogromne talerze.

Grzybobrania nadszedł czas. Hej, pędźmy w las!
“Nad kałużą”

Duża żaba nad kałużą napotkała żuka.

Żuk na nóżki włożył buty, obcasami stukał.

Nad kałużą podskakiwał, żółte buty pokazywał,

aż je usmarował błotem.

Oj, co było potem!...
„Jerzy”

Pod pierzyną Jerzy leży.

Że jest chory nikt nie wierzy.

Żali się na bóle głowy,

że żołądek też niezdrowy.

Jeszcze rano był jak rzepka

( co jest od zdrowia krzepka).

Potem Jurka brudna rączka

niosła w buzię gruszkę, pączka.

Mama chłopca już żałuje,

lecz pan doktor igłą kłuje.

- Mój Jerzyku nigdy więcej

nie jedz, gdy masz brudne ręce.
“Żuk do żuka”

Rzecze żuk do żuka:

“Czego pan tu szuka? - może pożywienia:

rzepy, żołędzi, rzodkiewek, 

a może jarzębiny czerwonej?”

“Nie, ja szukam narzeczonej”.
“Żubr”

Pozwólcie przedstawić sobie,

pan żubr we własnej osobie.

No, pokaż się, żubrze.

Zróbże minę uprzejmą, żubrze.
“Żyrafa”

Żyrafa tym głównie żyje,

że w górę wyciąga szyję.

A ja zazdroszczę żyrafie,

ja nie potrafię.
“Żuczek”

Gdy tak prosisz, to już chyba zabiorę cię dziś.

I tak zaczął do przedszkola chodzić z Krzysiem- miś!
“Głodny ślimak”

Pod jesionem ślimak śpi.

O czym głodny ślimak śni?

O cieście z wiśniami?

O plackach z czereśniami?

O kanapkach? O śledziku?

O świeżutkim naleśniku?

O powidłach śliwkowych?

Nie! O pysznych lodach śmietankowych!
“Koźlę”

Grymasiło koźlę- i to źle ! i to źle!

Woda jest za mokra

słonko za gorące.

Za zielona trawa

Rośnie tam na łące.

Aż się koza rozzłościła ,

Koźlę w kącie postawiła.
“W stajni”

Stoi w stajni koło żłobu

źrebię w białe łatki.

Stuka, stuka kopytkami

smutno mu bez matki

Już jest późno. Ciemna nocka.

Świecą gwiazdy na niebie.

Matko, wracaj do źrebiątka,

bo mu źle bez ciebie.

“Guziki”

Kazia ma pudełko pełno w nim guzików.

Czerwone, zielone, jest ich tam bez liku.

Po co te guziki?- Pyta Kazię mama.

Będę lalkom je przyszywać do ubranek sama.
“Ziemniak”

Ziemniak jak już wiecie

znany jest na świecie.

Rośnie w ziemi dość głęboko,

nie ujrzy go nasze oko.

Jesienią, gdy w stodole snopki,

ziemniaki mają “wykopki”.

W workach są później więzione

do naszych piwnic wrzucone.

I już możemy przez rok cały

ziemniaczane jeść specjały.

Bo groźny Burek nie lubi kurek,

gdy widzi kurki, to ostrzy pazurki.

“Myszka i kotek”

Szara myszka w norce siedzi,

cicho siedzą jej sąsiedzi,

bo przed norką kotek bury,

już prostuje swe pazury.

Już zagląda do tej norki,

bada łapą dwa otworki.

Nagle zdrętwiał kotek bury,

z norki wyszły dwa... pazury!
“Robaczek i raczek”

Mały robaczek ma zielony kubraczek,

a mały raczek ma czerwony fraczek.

Gdy mały robaczek cerował kubraczek,

to czerwony raczek podarł swój fraczek.
Wicher i beret”

Darkowi z czubka głowy

porwał wicher beret nowy.

Tańczy wicher z nim oberka,

Darek smutnie na nich zerka.
“Baran”

Przyszedł baran do barana

i powiada: “Proszę pana nogi bolą mnie od rana,

pan mnie weźmie na barana.”

Baran tylko głową kręci:

“Nosić pana nie mam chęci.

Ale znam pewnego wilka,

który nosił razy kilka”.

Trwoga padła na baranów:

“Dobrze nad tym się zastanów,

wiesz, co było swego czasu?

Nie wywołuj wilka z lasu”.

Baran słysząc to zbaraniał,

baran dłużej się nie wzbraniał,

i choć rzecz to niesłychana,

wziął barana na barana.
GŁOSKI [K], [G].
“Idzie Tola...”

Idzie Tola do przedszkola

pod osłoną parasola.

Deszczyk: kap! kap! kap!

Spotkała ją Hania w polu:

“Pod parasol weź mnie Tolu”.

Deszczyk: kap! kap! kap!

Jasio też się deszczu boi:

“Chodź pójdziemy wszyscy troje”.

Deszczyk: kap! kap! kap!

Przyszli wreszcie do przedszkola,

kapie woda z parasola.

Deszczyk: kap! kap! kap!
“Bąk”

Kolorowy bąk ucieka mi z rąk.

Poszedł w tany bąk blaszany,

na blaszanej nodze i wiruje, i 

kołuje po całej podłodze...
“Kran”

Myła ręce jakaś gapa,

kap, kap, kap.

Poszła, 

a kran dalej kapał,

kap, kap, kap.

Wczoraj kapał i dziś kapie:

kap, kap, kap.

I źle myśli o tej gapie,

kap, kap, kap!

To przez gapę kran ma katar, 

kap, kap, kap.

Taki katar to jest strata!

Kap, kap, kap.

Bo te krople- to są grosze,

kap, kap, kap.

Grosz za groszem z wodą poszedł,

kap, kap, kap.

Co tu robić? Gapa nie wie,

kap, kap, kap.

A więc my powiemy gapie:

“Dokręć kran!”

O, już nie kapie!
“W Krakowie”

Na zamku w starym Krakowie

od wieków mieszkali królowie.

Korony na głowach nosili,

po pięknych komnatach chodzili.

Pod zamkiem w jaskini smok mieszkał.

On zjadał krakowskie dziewczęta.

Lecz szewczyk Skuba go zabił

i Kraków od smoka wybawił.
“Ogródek”

W ogródku Krysi kwitną kwiaty kolorowe:

niezapominajki niebieskie, fiołki fioletowe,

małe stokrotki z białymi płatkami,

pachnące konwalie z dzwoneczkami.

Kasia też chce mieć ogródek za oknem.

Kupi z mamą skrzynki zielone,

posadzi kwiaty na balkonie.
“Felek”

Wiecie dzieci? 

świat jest wielki

a na świecie same Felki.

Więc dla nóżek- pantofelki,

a na obiad- kartofelki,

a do lodów są- wafelki,

a do pieca są- kafelki,

a do śmieci są- szufelki.

Naokoło wielki świat

a po środku, stoję 

ja:nie kafelek, nie kufelek,

ani nawet pantofelek

stoję ja; po prostu Felek.
„Gąseczki”

Nad rzeczkę wartką drepce gąska z dziatwą.

Żółte nóżki ma.

Gęgu- gęgu- ga.

Woda jest nagrzana, więc lekcję pływania

matka gąskom da.

Gęgu- gęgu - ga.

Płyną gąski rzeczką ze swoją mateczką.

Las nad rzeką gra:

Gęgu- gęgu- ga.

“Gąska”

Gąska gęsim piórem pisze listy co dzień.

- A na czym je pisze?

- Na głębokiej wodzie.

Na głębokiej wodzie, na fali jeziora

pisze gęsim piórem listy do gąsiora.
“Igielnik”

- Co to za drewniana skrzyneczka?

- To igielnik,

- A kto tam mieszka?

- W igielniku jest dużo kolorowych guzików.

Są igły duże i małe

i dwie agrafki, co nie umieją zapiąć się same.

Są nici do nawlekania

i gumka do wciągania.

Agatka otworzyła ten niezwykły domek,

żeby przyszyć pieskowi urwany ogonek.
Utrwalanie głosek, sylab

„ Jaś i Małgosia”

– utrwalanie głoski „ś”

W uśpionym lesie Jaś i Małgosia

Śmiało wśród świerków szli.

Chatkę ujrzeli, a w niej światełko

O, ktoś na progu śpi.

Tatuś się martwi, mamusia płacze,

Zginęli w lesie siostra i brat,

A oni śladami Baby Jagi

Leśny witają świat.
„ Indyk”

– utrwalenie głoski „g” w sylabach

Indyk strasznie się indyczy:

GUL, GUL, GUL

Wciąż korale swoje liczy

GUL, GUL, GUL

Ciągle pióra swe ogląda

GUL, GUL, GUL

Dumny, że jak paw wygląda

GUL, GUL, GUL

Kolorowy niby król

Ciągle gulga: GUL. GUL. GUL
„ Znaki” 

– głoska „z” w tekstach

Obok jezdni znaki stają

I zadanie wspólne mają:

Zaplanować jazdę tak,

By kolizji było brak.

Zakręt, zebra, zakaz wjazdu,

Obserwują ruch pojazdu.
„ Sowa” 

– utrwalenie głoski” „w” w tekstach

Poważna, odważna sowa

W wysokim lesie się chowa.

W noc na łowy wylatuje,

W dzień się w drzewie wyleguje.
„ Szary szarak” 

– utrwalanie głoski „sz” w sylabach i tekstach

Szarak szary sza, sza, sza

Szare futro, uszy ma.

Szu, szumi woda,

Sze, szeleści krzak,

Szarak umyka cicho, jak szpak
„ Szymek – Szarodymek”

utrwalanie głoski „sz” w tekstach

Oto Szymek Szarodymek.

A to Szymka kotek Puszek

I jego szary kłębuszek.

A pod szafą myszka

I szynki okruszek.

Puszek szuka myszki,

A myszka okruszka,

A Szymek szuka

Szarego kłębuszka.
„Gruszki i muszelki”
–utrwalanie głoski „sz” w sylabach i wyrazach

SZA, SZA, Szymek ma,

SZE, SZE, muszle dwie

SZY, SZY gruszki trzy

SZU, SZU, wpadły mu

SZO, SZO, aż na dno

Do koszyka szarego.
„ Koszyk Szymka” 

– różnicowanie głosek trzech szeregów

U Szymka w koszyku

pyszności bez liku.

Mieszka tam szczypiorek z gruszką

I szpinak wraz z białą pietruszką.

Zielony groszek z puszki

I przepyszne pączuszki.

Szymek to wielki łakomczuszek,

Zjadł wszystko i boli go brzuszek.
„ Osioł”

– usprawnianie warg

i utrwalanie sylaby „sio”

Był kiedyś osioł siodłaty

Śmieszny, bo w siwe łaty.

W kurniku się osioł wychował

Kur mowę opanował.

Na próżno wszyscy się wysilali

I oślej mowy go nauczali.

Prosiła go gosposia: „Osiołku, i – o, i –o”,

Lecz osioł odpowiadał: „ A sio, a sio, a sio”.

Przynosił Tosiek siano: „ Osiołku, i –o, i –o”,

A osioł powtarzał uparcie: „A sio, a sio, a sio”.

Basia siekała mu sieczkę: „ Osiołku, i –o, i –o”,

A osioł wciąż odpowiadał: „ A sio, a sio, a sio”.

Prosiły go gęsi i rysie, prosiaki oraz misie:

„Osiołku, i –o, i –o”.

Osioł uparcie swoje: „ A sio, a sio, a sio”.

Silili się nie na żarty,

Lecz osioł był uparty,

Aż wreszcie zrezygnowali i osła przedrzeźniali:

„ A sio, a sio, a sio”

A osioł spojrzał leniwie

I ryknął do nich złośliwie:

„ Znudziło mi się to, i –o, i –o, i –o”.
„ Skrzynia”

– różnicowanie głosek szumiących i syczących

W skrzyni skarbów dużo leży,

Każdy po nie chętnie bieży.

Szymek, Leszek i Bożena,

Przemek, Błażej i Marzenka.

Trzy bursztyny, broszki trzy,

Naszyjniki i krzyżyki

Wszyscy skrzynię otwierają

Różnych skarbów w niej szukają.
„Kot i myszka”

– utrwalanie grupy spółgłoskowej „ dr”

Myszka jedna mała – DRAP, DRAP, DRAP, DRAP, DRAP

Na płot się wdrapała – DRAP, DRAP, DRAP, DRAP, DRAP

Za nią stary kot – DRAP, DRAP, DRAP, DRAP, DRAP

Wdrapał się na płot – DRAP, DRAP, DRAP, DRAP, DRAP

A za kotem pies Agatki – DRAP, DRAP, DRAP, DRAP, DRAP

Cały w drobne białe łatki – DRAP, DRAP, DRAP, DRAP, DRAP
„ Deszczyk”

– tekst logorytmiczny utrwalający grupę 

spółgłoskową: „szcz”

Deszczyk kropi, deszczyk mży,

Człapią w deszczu żuczki trzy.

Po kałużach: CZŁAP, CZŁAP, CZŁAP

Woda pluszcze: SZLAP, SZLAP, SZLAP
„ Deszczyk”

– piosenka logorytmiczna do utrwalania głoski „sz” w

izolacji

Deszczyk pada KAP, KAP, KAP

Ty kropelkę ŁAP, ŁAP, ŁAP.

Woda szumi SZ......, SZ......, SZ.....

Do kałuży wpadłe(a)ś ty ( szumi kolejno każde dziecko)
„ Myszki”

– wierszyk do ćwiczeń logorytmicznych utrwalających 

głoskę „sz” w sylabach:(dzieci powtarzają sylaby)

Myszek sto do norki szło: 

SZO, SZO, SZO SZO, SZO, SZO

Wtem wybiegły koty dwa: 

SZA, SZA, SZA SZA, SZA, SZA

A, że były bardzo złe 

SZE, SZE, SZE SZE, SZE, SZE

To złapały myszki dwie 

SZE, SZE, SZE SZE, SZE, SZE

Potem jeszcze zjadły trzy 

SZY, SZY, SZY SZY, SZY, SZY

I ostrzyły ciągle kły 

SZY, SZY, SZY SZY, SZY, SZY

Ale, że im brakło tchu 

SZU, SZU, SZU SZU, SZU, SZU

Nie złapały wszystkich stu 

SZU, SZU, SZU SZU, SZU, SZU
„ Co nam jesień w darze niesie?” 
– utrwalenie głosek trzechszeregów

Czerwone jarzębiny

na korale dla dziewczyny,

Grzybów pełne koszyki

na grzybowe smakołyki,

Smaczne warzywa

w ziemi ukrywa,

Kasztany i żołędzie

Pod drzewami leżą wszędzie.

Lecz także:

Jesienne szarugi

I deszczu strugi,

Olbrzymie kałuże, liści kolor żółty

I przemoczone jesienne buty.
„ Chory miś” 

– usprawnianie podniebienia miękkiego.

CHA, CHA, CHA CHA, CHA, CHA

To Halinka misia ma.

Ale misia boli głowa,

Bo misio się rozchorował.

Kaszel cięgle mu przeszkadza 

( kaszlanie)

Więc pan doktor mu doradza:

Gardło płukać 

( naśladować płukanie gardła),

Miodek jeść 

( wysuwać i chować głęboko język)

I tabletek łykać sześć 

( przełykanie śliny 6 razy).

Miś przestrzega zalecenia,

Lecz wciąż ziewa z osłabienia 

( ziewanie).

Ciągle kicha 

( kichanie), 

parska 

( parskanie), 

sapie 

(wciąganie powietrza przez usta,

przy zatkniętym nosie),

A jak zaśnie, mocno chrapie

( chrapanie)
„ Żaba”

– usprawnianie artykulatorów

Pewna żaba, chociaż mała

Raz na spacer się wybrała.

Ja z języka żabkę zrobię

Niechaj w buzi skacze sobie.

W prawo, w lewo, w górę w dół,

Wreszcie złoży się na pół.

Po kamykach przeskakuje, górne ząbki porachuje.

Gdy spragniona żabka była,

Chłodnej wody się napiła.

Pocmokała, pomlaskała,

Pyszczek żabi oblizała.

Teraz sobie smacznie śpi,

Chrapiąc mocno, tak jak ty.

....................................................................................

